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Reklama

Comeback Mikołajczyka?
Krzysztof Mikołaj-
czyk, były radny  i 
nauczyciel języ-
ka angielskiego w 
Zespole Szkół im. 
Wedlów Tuczyń-
skich w Tucznie, 
zgodnie z wyrokiem 
Sądu Rejonowego 
w Szczecinku zo-
stał przywrócony 
do pracy. Wyrok nie 
jest prawomocny.

Przypomnijmy, na sesji Rady Miej-
skiej w Tucznie 25 maja br. dyrektor 
tamtejszej szkoły Izabela Krajnik zło-
żyła wniosek o wyrażenie zgody na 
rozwiązanie stosunku pracy z K. Mi-
kołajczykiem z powodu braku godzin. 
Uzasadniała to m.in. zmianami orga-
nizacyjnymi (zmniejszeniem grup ję-
zykowych). I. Krajnik stwierdziła, że 
decyzję o wyborze nauczyciela podjęła 
w oparciu o obiektywne kryteria, jak 
m.in. podstawa nawiązania stosunku 
pracy, kwalifikacje zawodowe, ocena 
pracy nauczyciela oraz osiągnięć w 
wychowaniu i nauczaniu. Podkreślała, 
że decyzja nie ma związku z wyko-
nywaniem mandatu radnego. Innego 
zdania był K. Mikołajczyk, który nigdy 
nie krył swojej antypatii do burmistrza 
Tuczna Krzysztofa Hary i sugerował, że 
zwolnienie go z pracy to decyzja wła-
śnie burmistrza, który wywierał naci-

ski na I. Krajnik. Z kolei K. Hara utrzy-
mywał, że uważa swojego oponenta za 
słabego nauczyciela, ale decyzja nale-
żała tylko i wyłącznie do dyrektora.
Trzy dni później K. Mikołajczyk złożył 
mandat radnego, a obszerne uzasad-
nienie swojej decyzji przysłał do naszej 
redakcji (cytujemy jedynie dwa frag-
menty, które oddają sens wypowiedzi): 
„To, co spotkało mnie i moją rodzinę 
w związku ze sprawowaniem manda-
tu radnego zawdzięczam panu Harze i 
radnym, którzy nie zrozumieli moich 
intencji i nie udzielili mi potrzebnego 
wsparcia. Sam pan Hara pokazał, że jest 
najbardziej nieudolnym burmistrzem 
w historii gminy Tuczno”; „Mając 
na uwadze zaistniałe okoliczności, w 
oczekiwaniu na lepsze czasy podjąłem 
decyzję o złożeniu mandatu radnego”.

Dokończenie na str. 2



Następnie K. Mikołajczyk uchwałę 
w sprawie wyrażenia zgody na zwol-
nienie go z pracy zaskarżył do Woje-
wódzkiego Sądu Administracyjnego 
w Szczecinie, a od negatywnej opinii 
na temat swojej pracy odwołał się do 
Kuratorium Oświaty w stolicy woje-
wództwa.
10 grudnia br. Sąd Rejonowy w Szcze-
cinku ogłosił wyrok w sprawie K. Mi-
kołajczyka, zgodnie z którym został 
on przywrócony do pracy w pełnym 
wymiarze czasu pracy. Wyrok nie jest 
prawomocny.
- Nie mam jeszcze uzasadnienia wyro-
ku, ale będę się od niego odwoływać 
- zapewnia I. Krajnik. - Jeżeli zostanie 
utrzymany w drugiej instancji należy 
go uszanować, ale i tak nie zmieni to 
sytuacji, bo dzieci i godzin jest mniej. 
Dyrektorka nie chciała wyjawić, jak 
wyobraża sobie współpracę po ewen-
tualnym powrocie K. Mikołajczyka do 
szkoły. Natomiast sam zainteresowa-
ny jeszcze nie odpowiedział sobie na 
pytanie, czy do szkoły chce w ogóle 
wracać.
- Nie sądzę, by ewentualna apelacja 

cokolwiek zmieniła. Prawda zawsze 
zwycięży. Co do mojego powrotu do 
szkoły, trudno mi się teraz wypowie-
dzieć. Dyrektorka działała na zlecenie 
burmistrza i widać to gołym okiem. 
To było działanie polityczne - pod-
trzymuje K. Mikołajczyk. -  O prawdę 
trzeba walczyć, gdyż sama nie zawsze 
jest w stanie się obronić. Nie jest to 
łatwe, zwłaszcza jeśli startuje się z po-
zycji słabszego. Cieszę się, że kłamstwa 
i machloje w mojej sprawie ujrzały 
światło dzienne. Jeśli chodzi o pana 
Harę, jest on w mojej ocenie najbar-
dziej nieudolnym burmistrzem, a jed-
nocześnie najbardziej przebiegłym w 
zabezpieczeniu swoich interesów. Naj-
większe korzyści z jego burmistrzowa-
nia ma on sam, a większych inwestycji 
ciągle brak.
Poproszony o komentarz w tej sprawie 
burmistrz Tuczna stwierdził jedynie, 
że K. Mikołajczyk jest najsłabszym na-
uczycielem jakiego zna i że powinien 
zająć się w końcu nauczaniem, a nie 
politykowaniem.
M. Koniecko
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Dokończenie ze str. 1

Dachowanie wałeckiego autobusu
14 grudnia po godzinie 
6.00 na pilskiej obwod-
nicy doszło do wypad-
ku z udziałem kierow-
cy wałeckiego PKS-u. 

Kierowca autobusu relacji Wałcz - Piła 
najprawdopodobniej nie dostosował 
prędkości do warunków panujących 
na drodze i doprowadził pojazd do da-
chowania. Dokładne przyczyny zda-
rzenia ustali oczywiście pilska policja. 
W wyniku wypadku czterech pasaże-

rów z ogólnymi obrażeniami odwie-
ziono do szpitala. Inni zaopatrzeni 
zostali na miejscu. Kierowca autobusu 
był trzeźwy. 
Do wypadku doszło na wysokości Za-
lewu Koszyckiego.
AK 

Ponowny potop
Kiedy tylko zaczynają 
padać deszcze, miesz-
kańcy ulicy Połczyń-
skiej po raz kolejny 
stają przed poważ-
nym wyzwaniem. Jak 
dojść do własnych do-
mów i jak żyć na po-
wstałym rozlewisku? 

O perypetiach z żywiołem pisaliśmy 
kilkakrotnie, lecz temat powraca wraz 
z deszczem i pomimo próśb i moni-
tów, rozwiązania problemów nadal 
nie widać. Połczyńska to niewielka, 
odchodząca od Kołobrzeskiej ulica o 
gruntowej nawierzchni. Trzy lata temu 
podczas wykonywania kanalizacji uli-
cę rozkopano i odbudowano w nie-
właściwy sposób, a powstające od tego 
czasu kałuże są zmorą mieszkańców.
- Stojąca zawsze po większym deszczu 

obok mojego domu ogromna kału-
ża mocno utrudnia życie - skarży się 
Marian Kurzak. - Po źle przeprowa-
dzonym remoncie drogi powstało za-
głębienie i woda ma gdzie się zbierać. 
Naprawy wykonywane są doraźnie, ni-
czego nie wnoszą i poprawy nie widać. 
Ostatnio w sierpniu wykopano nie-
wielki rowek i liczono na to, że woda 
spłynie. Lecz pierwszy większy deszcz 
pokazał, że są to płonne nadzieje. Je-
stem z wykształcenia meliorantem i 
wiem, jak to należy zrobić, lecz nikt 
nie chce mnie słuchać. Należy zakupić 
koryta, ułożyć je odpowiednio i woda 
będzie spływała. Koszt to około 600 
złoty plus robocizna, lecz w Urzędzie 
Miasta twierdzą, że brak na to środ-
ków, choć na bzdury pieniądze się 
znajdują.
Rzeczywiście, przejście podczas desz-
czu ulicą Połczyńską suchą nogą 
wymaga nie lada wysiłku. Powsta-
ła kałuża mocno ogranicza ruchy, a 
przejeżdżające przez nią samochody 

wywołują małą falę tsunami, która za-
lewa posesje.
- Problemem na Połczyńskiej jest 
brak instalacji burzowej - powiedział 
inspektor ds. komunalnych i drogo-
wych Urzędu Miasta Krzysztof Jawor-
ski. - Istnieje tam znaczne obniżenie 
terenu i odpływ jest zablokowany. 
Wykopaliśmy rowek, myśląc, że woda 
znajdzie ujście, jednak tak się nie stało. 
Przeanalizujemy problem ponownie i 
być może wstawimy rurę, przez którą 
spłynie woda. Jeżeli koszt będzie do 
przyjęcia i otrzymam zgodę zwierzch-
ników, postaramy się to zrobić jeszcze 
w tym roku.
Połczyńska to nie jedyna ulica w Wał-
czu o gruntowej, nieutwardzonej na-
wierzchni. Oprócz niej jest w mieście 
jest ich jeszcze 15, a ich łączna dłu-
gość to około 6 kilometrów. Ponadto 
na osiedlach znajdują się jeszcze nie-
utwardzone drogi wewnętrzne, a ich 
długość nie jest dokładnie znana.
piotr

Drogi dofinansowane
Wniosek gminy Człopa 
o dofinansowanie prze-
budowy gminnych dróg 
został przez Urząd Wo-
jewódzki rozpatrzony 
pozytywnie. 

Pomoc dla Człopy z Narodowego Pro-
gramu Przebudowy Dróg Lokalnych to 
ponad 650 tys. zł. Inwestycja jest konty-
nuacją zadania zrealizowanego w 2015 r., 
które polegało na przebudowie ul. Polnej 
od zjazdu z drogi krajowej 22 do skrzy-
żowania z ul. Rybacką. Dalsza inwesty-
cja zrealizowana będzie w 2016 roku i 
polegać będzie na  przebudowie ulicy 

Rybackiej i dokończenie Polnej wraz z 
łącznikami oraz budowie sieci kanali-
zacji deszczowej (odwodnienie) i insta-
lacji znaków drogowych. Przebudowa  
tych ulic podniesie estetykę osiedla, ale 
przede wszystkim stworzy sieć drogową 
łączącą osiedle z drogą krajową.
Oprac. red

Subocz wicewojewodą
To już pewne. W śro-
dę tuż przed zamknię-
ciem tego numeru 
Marek Subocz potwier-
dził nam swoją nomi-
nację na wicewoje-
wodę województwa 
zachodniopomorskiego.

- Jest to dla mnie ogromne wy-
różnienie i zdaję sobie sprawę 
z odpowiedzialności jaka na 
mnie spoczywa, ale wierzę, że 

podołam  – mówił dla „Extra 
Wałcza” na gorąco M. Subocz. 
– Będę działał na rzecz miesz-
kańców województwa, regionu 
i oczywiście Wałcza, z którego 
się wywodzę. Najważniejsza w 
tym wszystkim jest dla mnie 
praca, pokora i otwartość na 
mieszkańców województwa.
M. Subocz niedługo zrzek-
nie się mandatu radnego po-
wiatu. Zastąpi go „kolejna na 
liście”, czyli Justyna Ryder.
mk
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 

ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[71/6/72] Wynajmę sklep na ul. 
Kilińszczaków. 

Tel. 67-258-26-84

[69/2/63] Działka budowlana z warun-

kami do zabudowy w Przybkowie 1585 

m2 . Cena 125 tyś zł. 

Tel. +44 7864247419 lub 672580396

[69/1/63] Szukam ziemi do dzierżawy/ 

najmu. Może być ugor. Powierzchnia od 

1 do 2 ha w okolicy Wałcza. 

Tel.502-859-335

[67/4/50] Sprzedam lub zamienię na 

parter mieszkanie 4-pokojowe. 

Tel. 692-748-176

[70/8/66] Sprzedam dwa mieszkania.

Jedno bezczynszowe,własnościowe.

Drugie bezczynszowe, po częściowym 

remoncie. Tel. 67-387-32-17, 

kom. 608-79-72-24

[63/12/39] Sprzedam działki budowla-

ne. Różewo.Tel. 507-136-469

[70/4/67] Sprzedam ładny dom w Wał-

czu ul. Żeromskiego 18. Cena do nego-

cjacji.  Tel. 604-966-401

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, 

Wałcz, Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapital-

nym remoncie. Tel. 609-157-715

[69/1/60] SPRZEDAM duży, ładny 

dom w Wałczu na ul. 3-go maja. 

Tel. 602-515-258

[70/1/70] Sprzedam mieszkanie 

52m2, w kamienicy. 

Tel. 502-440-489

[68/80/57] Do wynajęcia garaż na Zato-

rzu II. Tel. 696-857-783

[73/4/81] Wynajmę lokal handlowy w 

Mirosławcu. Pow. 42,5 m2 w centrum 

miasta. Tel. 600-529-003[

72/3/74] TBS Spólka Wałcz-mieszkania 

od wynajmu do właśności. 

Tel. 509-584-369

[73/4/81] Pokój do wynajęcia dla 1-2 

osób. Wałcz- Zatorze (tanio). 

Tel. 501-826-078

[73/80/81] Sprzedam tanio mieszkanie 

własnościowe, bezczynszowe 63m2, 

do remontu. Tel. 535-982-790

RÓŻNE: 

[60/6/15] Prace remontowe, malowa-

nie,szpachlowanie bezpyłowe, regip-

sy, płytki, panele i inne. 

Tel. 668-151-945

[71/5/72] SUPER OKAZJA! Pożyczka 

za darmo, minimum formalności. 

Tel. 508-593-834

[68/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 

„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[68/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 

Nauka, korepetycje, niemiecki dla 

opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 

Tel. 726-173-057

[72/6/75] Remonty, wykańczanie 

mieszkań. Tel. 739-531-694

[74/2/88] Szukasz Mikołaja na Wigilię

-ZADZWOŃ. Tel. 729-655-420

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komu-

nikacyjnemu, pomożemy Ci uzyskać 

odszkodowanie od sprawcy wypadku. 

Zadzwoń Tel. 725-186-854

[70/2/68] Sprzedam wózek inwalidzki 

elektryczny. Tel. 661-116-521

[72/1/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 

Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-

ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 

KRS0000355315

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 17 grudnia 2015

[60/4/17] Opiekun/ka seniorów- 
praca w Niemczech- legalnie, 
bez prowizji, sprawdzone kontrakty, 
atrakcyjne wynagrodzenie oraz do-
datki za święta. Zadzwoń- Promedi-
ca24- 
tel. 514-781-838.

[60/12/19] Praca w Anglii- pracuj 
jako opiekun osób starszych i zarób 
1200 Funtów oraz dodatki za wyjaz-
dy świąteczne. Praca legalna, bez 
prowizji. 
Promedica24,Tel.514-781-838.

[60/4/18]  Firma budowlana poszu-
kuje doświadczonych pracowników 
w pracach remontowych. Tel. 730-
594-695
mail: budowalcz@gmail.com

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy 
nielimitowany. CZŁOPA. Tel. 509-
683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w 
Wałczu. Atrakcyjna prowizja, praca 
dodatkowa, 
również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

Zatrudnię kierowcę- mechanika z 
prawem jazdy kat. C  Tel. 509-968-
864 

W związku z rozwojem Firmy Trans-
portowej Międzynarodowy Transport 
Drogowy Jerzak Trans , poszukuje-
my osoby na stanowisko :
kierowcy w ruchu międzynarodowym  
kategoria C+E
Mile widziane doświadczenie .
Kontakt: 662 333 758

[61/10/31] Koszenie rowów, praca 
od zaraz. Tel. 604-639-019

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

Kurs j. niemieckiego dla opieku-
nów seniorów w Wałczu- zapisz 
się i pracuj w Niemczech,Promedi-
ca24 Tel. 514-781-838.
[73/2/80] Hurtownia Spożywczo
-Nabiałowa DALMAR zatrudni 
mężczyznę w charakterze maga-
zyniera (prawo jazdy kat. B). 
CV ul. Kołobrzeska 13
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Barszczyk, kolędy 
i uciekające zwierzęta

W niedzielne południe w 
Wałczu zorganizowano 
miejską wigilię. Począt-
kowo miała odbyć się 
na placu przy Wałeckim 
Centrum Kultury, ale ze 
względu na deszczowo
-wietrzną pogodę impre-
zę przeniesiono do po-
mieszczeń. Frekwencja i 
humory dopisały.

W holu, pomiędzy uczestnikami 
spotkania przechadzali się częstując 
słodyczami aniołowie na szczudłach 
oraz Mikołaj. Wśród oferowanych 
atrakcji były m.in. stoiska rękodziel-
nicze czy stoisko, przy którym można 
było samodzielnie wykonać ozdoby 

choinkowe. Częstowano czerwonym 
barszczykiem, poczęstunek świąteczny 
przygotowały także panie z kół gospo-
dyń wiejskich gminy wałcz.
Na scenie repertuar świąteczny zapre-
zentowali uczniowie wałeckich szkół, 
przedszkoli i szkoły muzycznej Casio. 
Część artystyczną miejskiej wigilii 
prowadzili Karol Solarski i Magda Ro-
man.
Na podwórku swoje namioty rozstawi-
li rycerze z Bractwa Rycerzy Bezimien-
nych. Była także zagroda, w której 
królowały osioł i kozioł. Ten pierwszy 
chętnie pozował do zdjęć z dziećmi, 
chociaż w pewnym momencie wy-
kazał się prawdziwie oślim uporem. 
Kozła natomiast chyba znudziło to-
warzystwo, bowiem przeskoczył przez 
ogrodzenie i gdyby nie refleks jednego 
z rycerzy, być może długo spacerował-
by po mieście...
ks

Przednia gala
Po znakomicie zorganizo-
wanej na Bukowinie 14 li-
stopada pięściarskiej gali  
PZZ Wałcz Fight Night, tym 
razem podobna impreza 
odbyła się w Człopie. I 
podobnie jak poprzednia, 
tak i Enea Diamonds Fi-
ght Night okazała się suk-
cesem organizacyjnym.

W Polsko-Niemieckim Centrum 
Kultury i Sportu 11 grudnia zasiadł 
komplet widzów. Trybuny były za-
jęte do ostatniego krzesełka i część 
widzów oglądała walki na stojąco, a 
przy ustawionych przy ringu stolikach 
również brakowało miejsc. Wśród 
gości widoczny był burmistrz Człopy 
Zdzisław Kmieć i wójt gminy Wałcz 
Jan Matuszewski, a szczególnie gorą-
co przywitano pięściarskiego mistrza 
świata Krzysztofa Głowackiego. Or-
ganizatorzy w osobach Marka Mate-
li i Marka Kulińskiego przewidzieli 
rozegranie 10 walk w boksie olimpij-
skim, kilku pojedynków pokazowych 
oraz jednej walki w formule MMA.
Z reprezentantów naszego powiatu 
swoją walkę wygrała Karolina Iwanic-
ka, która na punkty pokonała rywal-
kę z Szamotuł. Julian Krawczyk 2:1 
pokonał przeciwnika ze Szczecina, a 
Piotr Wysocki w takim samym stosun-

ku wygrał z innym szczecinianinem. 
Natomiast Klaudia Cebula pewnie 
zwyciężyła w walce z reprezentantką 
Polonii Leszno. Największe emocje 
wzbudził pojedynek człopianina Paw-
ła Sowika z zawodnikiem z Szamotuł. 
Po rozgrzewającym do czerwoności 
pojedynku na punkty zwyciężył re-
prezentant gospodarzy, co wywołało 
aplauz na trybunach. W walce w for-
mule MMA spotkali się Arkadiusz 
Rejowski i Sebastian Walas, a ten 
pierwszy zwyciężył przez techniczny 
nokaut. Po każdej, czy to punktowa-
nej, czy też pokazowej walce wszyscy 
otrzymywali puchary, a dodatkowo 
spore oklaski zbierali najmłodsi, czę-

sto 11 – 12-letni zawodnicy, którzy do-
piero stawiają pierwsze kroki na ringu.
W przerwach swoje umiejętności pre-
zentował fakir, który chodził i kładł się 
na tłuczonym szkle, leżał na desce z 
gwoździami i nosił na czole ostre noże. 
Asystujący artyście wójt Matuszewski 
stanął fakirowi na brzuchu, gdy ten le-
żał na szkle i na plecach występujące-
go nie pozostały żadne, krwawe ślady.
Opuszczający centrum widzowie 
byli bardzo zadowoleni, chwali-
li organizację i mówili, że czeka-
ją na kolejne podobne imprezy.
- Chciałbym serdecznie podzięko-
wać wszystkim, którzy włączyli się w 
organizacje imprezy i dołożyli swoją 
cegiełkę w budowanie tego show - 
mówił po gali kierownik Polsko-Nie-
mieckiego Centrum Kultury i Sportu 
Marek Matela. - Wśród wspierających 
szczególne hojni okazali się Nadle-
śnictwo Człopa, fabryka mebli tapi-
cerowanych Iliko, skład budowlany 
Krzysztofa Rogali, firmy: Werbena, 
Admiral Sport, Corpal, stacja paliw 
Faraon, sklep wielobranżowy Sto-
krotka, Victoria Cymes, Transmet, 
ośrodek jeździecki Kołacz Katarzyny i 
Marcina Laskowskich, Wiesław Kijak, 
Ułańska Zagroda Małgorzaty i Jacka 
Bródków, Kurczak Pieczony - Łukasz 
Machowski, Polskie Zakłady Zbożowe 
w Wałczu, Enea oraz osoby prywatne.
piotr
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Zabrakło chętnych
Tylko trzy osoby 
wzięły udział w II wa-
łeckim dyktandzie 
zorgan izowanym 
11 grudnia przez bi-
bliotekę Wałeckie-
go Centrum Kultury.
Autorką dyktanda była, tradycyj-
nie już, Sylwia Malinowska i, jak 
zgodnie ocenili uczestnicy, dyk-
tando nie należało do trudnych, 
chociaż było w nim kilka pułapek 
językowych. Cała trójka - Czesław 
Pawlukiewicz, Paulina Osak i Ka-
mila Budzynowska - zajęła równo-
rzędne pierwsze miejsce i otrzy-
mała pamiątkowe dyplomy oraz 
nagrody książkowe.
- Cieszę się, że odważyliście się 

wziąć udział w dyktandzie, po-
kazując tym samym, że ważny 
jest dla was język polski - mówiła 
organizatorka Krystyna Kalwa-
sińska. - Mimo że frekwencja w 
tym roku jest mała, nie chcemy 
rezygnować z jego organizowania. 
Na początku było to dyktando dla 
VIP-ów, teraz ma formułę otwar-
tą dla wszystkich mieszkańców. 
Myślę, że przyczyny tak nikłego 
uczestnictwa można upatrywać 
m.in. w odbywających się w tym 
samym czasie innych spotkaniach. 
Poprzednie dyktanda, cieszące się 
większym zainteresowaniem, od-
bywały się w listopadzie. W tym 
roku niestety termin ten nie był 
możliwy, ale mam nadzieję, że za 
rok będzie nas znacznie więcej.
W ubiegłorocznym dyktandzie 
udział wzięło trzydzieści osób.
ks

Blaski i cienie
Z byłym pierwszym 
zastępcą burmi-
strza Wałcza Macie-
jem Zarębą rozma-
wia Piotr Kurzyna.
Minęło 25 lat samorządności w 
Polsce. Jak pan, jako osoba od 
wielu lat związana z wałeckim sa-
morządem, ocenia ten okres?
- Patrząc z pewnej już perspektywy  
oceniam go dobrze. Dane mi było 
przez 20 lat nieprzerwanie sprawować 
funkcję wiceburmistrza - najpierw od 
1992 roku u boku Władysława Polcy-
na, następnie od 1994 roku współpra-
cowałem ze Zdzisławem Tuderkiem. 
Początki były oczywiście trudne.  
Szczególnie dla mnie (młodego wów-
czas człowieka) było to wielkie wyzwa-
nie.  Nie wyobrażałem sobie jednak, 
że mogłoby mi się nie udać. Wszyscy 
musieliśmy się tak naprawdę  uczyć, 
ale jak wspomniałem na  uroczysto-
ści  25-lecia  samorządności  i radnym, 
i kierownictwu  oraz pracownikom  
urzędu  towarzyszył autentyczny zapał 
i entuzjazm. Mieliśmy świadomość, 
że tworzą się rzeczy nowe. Wiele cie-
kawych pomysłów i decyzji rodziło 
się po wielogodzinnych dyskusjach. 

Jak to się stało, że przez tyle lat 
pracował pan z burmistrzami o 
tak różnych poglądach politycz-
nych, to chyba nie zdarza się często? 
- To prawda,  obaj panowie reprezen-
towali  odmienne poglądy polityczne. 
Władysław Polcyn jak mogłem się zo-
rientować,  związany był  bardziej  z 
etosem Solidarności, natomiast Zdzi-
sław Tuderek z szeroko pojętą lewi-
cą.  Ja nie należałem do żadnej partii 
i muszę przyznać, że w bieżącej pra-
cy  urzędu  wpływ polityki  był raczej 
niewielki. Problemy mieszkaniowe, 
komunalne czy oświatowe są w zasa-
dzie apolityczne. Trzeba podejmować  
trafne decyzje i tylko to w ostatecz-
nym  rozrachunku ma  znaczenie. 
W. Polcyn proponując mi stanowi-
sko wiceburmistrza obdarzył mnie 
dużym  kredytem  zaufania. W pra-
cy  otwarty  był na młodość,  świeże 
spojrzenie i niekonwencjonalne roz-
wiązania. Za to jestem mu wdzięczny. 
Myślę, że Zdzisław Tuderek obejmując 
w 1994 r. urząd burmistrza docenił 
ten kierunek  zmian. Właściwie cała 
obsada kadrowa  urzędu zorgani-
zowana w czasie pierwszej kadencji 
mogła dalej pracować bez przeszkód. 

Pracy dla wałeckiego samorzą-
du poświęcił pan 20 lat swoje-
go zawodowego, ale też i pry-
watnego życia. Nie żałuje pan?
- Absolutnie nie. To były dla mnie lata 
wielkiej satysfakcji. Pracując pod kie-
runkiem                       śp. burmistrza 
Tuderka jako cały zespół zrobiliśmy 
dużo dobrego. I proszę mi wierzyć, że 
nie jest to jedynie mój subiektywny 
pogląd. Spacerując dzisiaj  po mieście 
patrząc na odnowione szkoły, wybu-
dowane  nowoczesne boiska sportowe, 
ulice, parki, zagospodarowane tereny, 
które wcześniej były ugorem, wszędzie 
widać  ślady rzetelnej pracy burmistrza 
Tuderka.   Oczywiście  pamięć ludzka 
jest ulotna, bo czy ktoś dzisiaj jeszcze 
pamięta,  że Wałcz w latach 2007 - 2010 
zajmował  w krajowym rankingu gmin 
pozycję lidera, jeśli chodzi  o  wysokość 
pozyskanych środków unijnych na 
głowę mieszkańca? Pewnie niewielu.    

Ostatnio oskarża się poprzed-
niego burmistrza, że zadłużył 
miasto i zostawił po sobie bała-
gan. Jak się pan do tego odniesie?
- Słyszałem i takie głosy.  Pewnie nie 
należy pomijać milczeniem potknięć 
czy nietrafionych   decyzji,  które zda-
rzają się w różnych okolicznościach 
każdemu. Kiedy  jednak  czyni się to 
wobec osoby nieżyjącej mam bardzo 
mieszane uczucia. O zmarłych mó-
wimy albo dobrze, albo wcale - tak 
mnie uczono i tyle. Dla mnie bur-
mistrz Tuderek był  osobą wybitną  
i  nietuzinkową,  a jako polityk o tak 
długim stażu  sprawowania  manda-

tu burmistrza na pewno  wyjątkową.  
Wymagający, ale sprawiedliwy, miał w 
sobie  to coś, co pozwalało mu  prze-
konywać do swoich pomysłów nawet 
twardą opozycję. Co do zarzutów  za-
dłużenia i bałaganu to  zupełnie mija 
się to z prawdą.  Mówią tak ci, którzy 
nie wiedzą, jakie były plany śp. burmi-
strza Tuderka. Kredyty  zostały wyko-
rzystane na sfinansowanie inwestycji z 
udziałem  środków unijnych jako  tzw. 
wkład własny. Natomiast powstały de-
ficyt  i „dziurę budżetową” miały po-
kryć znaczące dochody ze sprzedaży  
części udziałów Zakładu Energetyki 
Cieplnej -  spółki komunalnej mia-
sta.  Taki sposób rozwiązania pro-
blemu braku środków finansowych 
przyjęło  z dobrym skutkiem wiele 
podobnych do Wałcza miast  i  chwa-
lą się dzisiaj pięknymi inwestycjami. 

Od śmierci pańskiego szefa minęły 
trzy  lata. Minęły trzy lata od kiedy 
opuścił pan  urząd. Proszę powie-
dzieć, jak to się stało że  pan,  osoba 
która  z pewnością  miała duże szan-
se, aby wygrać  te pierwsze po śmier-
ci burmistrza Tuderka wybory, nie 
stanął do walki o fotel  burmistrza?
- Rok 2012 był dla mnie bardzo trud-
ny zawodowo i rodzinnie. W krót-
kim czasie z mojej rodziny odeszły 
trzy  bliskie mi osoby. 19 sierpnia 
2012 r., kiedy zmarł burmistrz Tu-
derek zmarła  kilka godzin wcześniej 
moja szwagierka. Proponowano mi, 
abym wystartował w wyborach. Nie 
byłem jednak na to gotowy ani psy-
chicznie, ani fizycznie. Chcieliśmy 
dokończyć realizację problemowych 
inwestycji. Obecna pani burmistrz 
obiecała mi i Jolancie Wegner pracę 
u swego boku. Słowa nie dotrzymała.

Jak Pan myśli dlaczego ?
- Proszę ją o to zapytać. Dzisiaj ta sprawa 
ciągle kładzie się cieniem  na naszych 
wzajemnych relacjach. Życzyłbym so-
bie, aby było inaczej, ale cóż… takie są 
właśnie blaski cienie samorządności.  
Dziękuję za rozmowę
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Zabawa z nauką
Wycieczki edukacyjne 
w Gimnazjum im. ks. 
Jana Twardowskiego w 
Chwiramie to tradycja. 
Na początku roku szkol-
nego powstaje plan 
odwiedzanych miejsc, 
gdzie uczniowie rozwi-
jają pasje badawcze i 
zainteresowania. 

Tegoroczną naukową przygodę 
uczniowie rozpoczęli od wizyty w 
laboratoriach Państwowej Wyż-
szej Szkoły Zawodowej w Pile, gdzie 
uczestniczyli w zajęciach laborato-
ryjnych z chemii i fizyki w ramach 
pikniku technicznego. W czasie zajęć 
gimnazjaliści brali udział w chemicz-
nej olimpiadzie, zajęciach z geodezji 
na wesoło, poznali sterowanie inte-
ligentnym oświetleniem, badali wy-
korzystanie endoskopu. Najbardziej 
zaangażowani uczniowie gimnazjum 
mogli pochwalić się zdobytymi w cza-
sie zajęć umiejętnościami w konkur-
sach, zajmując czołowe miejsca.
Kolejnym etapem naukowej przygody 
była wizyta w Centrum Chemii w Ma-
łej Skali w Toruniu. To nie było pierw-
sze doświadczenie uczniów z tą tech-

niką, a tym razem próbowali swych sił 
w warsztatach pod hasłem „Mydło i 
pachnidło”. Punktem kulminacyjnym 
był efektowny pokaz doświadczeń che-
miczno-biologicznych.
Nowością w tym roku szkolnym był 
grudniowy wyjazd do Laboratorium 
Wyobraźni Poznańskiego Parku Na-
ukowo-Technicznego Fundacji Uni-
wersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu. Centrum dało młodym wy-
nalazcom możliwość zabawy w czte-
rech strefach eksperymentu z zakre-

su fizyki, biologii, chemii i robotyki, 
gdzie każdy mógł samodzielnie prze-
prowadzić rozmaite doświadczenia, 
analizy i badania.
Jak mówią nauczyciele gimnazjum, 
odwiedzanie takich interaktywnych 
wystaw i uruchamianie eksperymen-
tów pozwala młodzieży z łatwością 
zrozumieć zjawiska zachodzące w 
przyrodzie oraz nowości technolo-
giczne.
oprac. ks

Idzie nowe
Wraz z nadejściem 
nowego roku pracę 
na rzecz tuczyńskie-
go samorządu i gmin-
nej kultury rozpocz-
ną dwie nowe osoby. 
Być może w maleńkim 
Płocicznie w miejscu 
likwidowanej szkoły 
powstanie środowisko-
wy dom samopomocy. 

10 stycznia odbędą się wybory 
uzupełniające do Rady Miejskiej 
w Tucznie (Krzysztof Mikołajczyk 
zrzekł się mandatu). Kandydatka-
mi są: Lucyna Kowalska zgłoszona 
przez Komitet Wyborczy Wyborców 
Lucyny Kowalskiej i Maria Świder-
ska zgłoszona przez KWW „Nieza-
leżni”. 
Wkrótce obsadzony zostanie wakat 
po byłym dyrektorze Gminnego 
Ośrodka Kultury. Przypomnijmy, że 
Piotr Sikora złożył wypowiedzenie w 
połowie poprzedniego miesiąca, a z 
dotychczasowym szefem i miejscem 
pracy rozstał się w atmosferze skan-
dalu. Tym razem burmistrz Tuczna 

Krzysztof Hara, choć ma taką możli-
wość, nie chce nikogo powoływać na 
to stanowisko, dlatego ogłosił kon-
kurs. Będzie się on składał z dwóch 
etapów, a aplikować można do 31 
grudnia. Do wymagań należą m.in.: 
znajomość przepisów dotyczących 
prowadzenia instytucji kultury, 
działalności samorządu gminnego, 
finansów i zamówień publicznych, a 
także nieposzlakowana opinia i nie-
karalność.
ŚDS to z kolei pomysł na zagospoda-
rowanie budynku podstawówki, któ-
ra wraz z nowym rokiem szkolnym 
ma przestać działać ze względu na 
niewielką liczbę uczęszczających do 
niej dzieci. Taki dom już od ponad 
15 lat z sukcesami działa w Wałczu - 
jest ośrodkiem wsparcia i dziennego 
pobytu osób niepełnosprawnych i z 
zaburzeniami psychicznymi. Na te-
renie ościennych gmin takiego miej-
sca niestety brakuje, tylko w gminie 
Tuczno osób, które mogłyby uczest-
niczyć w zajęciach jest kilkadziesiąt. 
Być może ŚDS w Płocicznie tę lukę 
wypełni. 
MK

Pół wieku na dobre i na złe
11 grudnia w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Wał-
czu jubileusz złotych 
godów obchodzili Ja-
dwiga i Zdzisław Nie-
myńscy oraz Anastazja 
i Tadeusz Marcinkow-
scy. Jubilaci zgodnie 
przyznają: pięćdziesiąt 
lat tak szybko minęło...

Z tej okazji jubilaci zostali uhonorowani 
medalami przyznawanymi przez pre-
zydenta RP za długoletnie pożycie mał-
żeńskie. Jubileusz był również okazją do 
odnowienia przyrzeczenia małżeńskiego 
oraz wspomnień. Goście obejrzeli pre-
zentację z fotografiami z życia jubilatów.
Jadwiga i Zdzisław Niemyńscy ślub za-
warli 31 grudnia 1964 roku w Ostrzeszo-
wie, w Wałczu mieszkają od roku 1974. 
Mają dwoje dzieci i czworo wnuków.

- Czas mijał tak szybko, tak wiele się 
działo każdego dnia. Jak w każdym 
małżeństwie, tak i u nas były chwile 
radosne i trudne, ale nigdy nie dopusz-
czałam do siebie myśli, że mogliby-
śmy się rozstać - mówiła pani Jadwiga. 
Anastazja i Tadeusz Marcinkowscy, 
małżonkowie od 3 lipca 1965 roku, 
mają troje dzieci i pięcioro wnu-
ków, poznali się w domu pani Ana-
stazji i, jak zgodnie przyznają, była 
to miłość od pierwszego wejrzenia
- Służyłem w wojsku z bratem mo-
jej żony, kiedyś go odwiedziłem i tam 
poznałem Anastazję - wspomina pan 
Tadeusz. - Recepty na udane wspólne 
życie nie ma, to po prostu trzeba prze-
żyć. Jeżeli się na coś decydujemy, to 
bierzemy odpowiedzialność za nasze 
decyzje, niezależnie od tego jak bę-
dzie. Trzeba się wzajemnie wspierać, 
tolerować i zrozumieć drugą osobę. 
Uroczystość złotych godów uświetnił wy-
stęp uczniów Szkoły Podstawowej nr 4.
ks

Siatkarze bezdomnym zwierzętom
Uczniowie SP nr 4 
uczestniczyli w wyciecz-
ce do pilskiego schroni-
ska dla zwierząt, gdzie 
przekazali zebraną kar-
mę dla psów i kotów.

Członkowie samorządu uczniow-
skiego oraz uczniowie klas IV 
-VI 10 grudnia odwiedzili schro-
nisko na Leszkowie. Wizytę 
poprzedziła przeprowadzona 
przez samorząd zbiórka kar-
my dla psów i kotów, a ponadto 
Uczniowski Klub Sportowy Vol-
ley przeznaczył na zakup karmy 
1200 złotych oraz pokrył koszty 
związane z przejazdem do Piły.
Celem wizyty było zapoznanie 

się z zasadami funkcjonowania 
schroniska oraz uwrażliwienia 
dzieci na los bezdomnych zwie-
rząt. Pomysłodawcą wsparcia 
schroniska była Agnieszka Niefie-
dowicz, a organizatorami zbiór-
ki i wyjazdu Maria Bugajska, 
Anna Niewczas i Łukasz Cygan.  

****
Zawodniczki klasy IV i UKS Volley 
w Wałczu uczestniczyły w turnie-
ju singli w Czaplinku. Znakomi-
cie spisała się Dominika Przyło-
ga, która zajęła trzecie miejsce, a 
Patrycja Przyłoga była czwarta.
Oprac. p  
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Jarmark ORS-u
Obywatelski Ruch 
Samorządowy „Przy-
szłość” po raz pierw-
szy zorganizował 
bożonarodzeniowy 
jarmark. Impreza - jak 
zapewnia szef  ORS -u 
Bogdan Wankiewicz - 
ma stać się cykliczna.
W sobotę 12 grudnia przy Wałeckim 
Centrum Kultury ustawiono stragany, 
na których serwowano barszcz, pierogi 
i inne wigilijne potrawy, a na scenie ze-
spół grał kolędy i melodie związane ze 
świętami Bożego Narodzenia. Święty 
Mikołaj - prywatnie Roman Wiśniew-
ski - w asyście Śnieżynek rozdawał sło-
dycze, a całość z mikrofonem w ręku 
prowadził Bogdan Wankiewicz.
- Nasz ruch organizuje taką impre-
zę po raz pierwszy, lecz chcemy, aby 
na stałe weszła do przedświąteczne-
go kalendarza - mówił szef ORS -u. 
- Zaprosiliśmy do organizacji różne 
stowarzyszenia, które mogą pokazać 
swoje najlepsze wyroby. Dlatego mię-
dzy innymi swoje stoisko ma Koło Go-
spodyń Wiejskich z Różewa, jest Dom 
Pomocy Społecznej w Wałczu, Stowa-

rzyszenie Dzieci Niepełnosprawnych 
„Uśmiech” wraz z Warsztatami Terapii 
Zajęciowej, a także inne stowarzysze-
nia i wojsko. Każdy ma coś fajnego do 
zaoferowania.
Wprawdzie zabrakło śniegu, lecz na 
ustawionych saniach zasiadł Św. Mi-
kołaj, a obdarowane dzieci miały ucie-
chę. Wprawdzie aura nie była łaskawa, 
a niska temperatura i wiejący wiatr 
nie sprzyjały, to gorący barszczyk roz-
grzewał uczestników, zjedzone pierogi 
poprawiały humor i w efekcie wszyscy 
dobrze się bawili.
p

Reklama

Reklama

 EuroWeek Szkoła Liderów
18 uczniów Korne-
lówki uczestniczy-
ło w ogólnopolskim 
obozie szkolenio-
wym „Euroweek
-Szkoła Liderów” w 
Długopolu Zdroju. 
Zajęcia prowadzone były w formie 
interaktywnych warsztatów, gier sy-
mulacyjnych i praktycznych ćwiczeń 
przez wolontariuszy Europejskiego 
Forum Młodzieży. Uczniowie mieli 

okazję współpracować ze szkoleniow-
cami z Chin, Indonezji, Indii, Gwate-
mali, Turcji, Francji, Łotwy, Rumuni, 
Danii i Kenii. Wszystkie zajęcia pro-
wadzone były w języku angielskim. 
- Cały pobyt w Długopolu Zdrój to 
niesamowita przygoda, znakomita 
okazja dla uczniów prowadzenia kon-
wersacji w języku angielskim z osoba-
mi, dla których tak, jak dla nich język 
angielski nie jest językiem ojczystym. 
To wspaniałe doświadczenie poznania 
innych kultur i obalenia stereotypów - 
relacjonuje Aniela Ankiewicz-Olkow-
ska, anglistka ze Szkoły Podstawowej 
Nr 1 im. Kornela Makuszyńskiego w 
Wałczu. - Uczniowie kończyli przygo-

dę z Euroweek z wielkim wzruszeniem, 
wspominają udział w programie, jako 
najlepszy wyjazd edukacyjny, na któ-
rym kiedykolwiek byli. Chciałabym 
serdecznie podziękować Annie Jar-
czewskiej i Vasylowi Zakharchukowi 
za to, że zgodzili się uczestniczyć ze 
mną w tej niesamowitej przygodzie. 
Dziękuję za wsparcie i wspaniałą 
pomoc w opiece nad dzieciakami.
Program EuroWeek jest specjalnym 
obozem edukacyjnym pozwalającym 
młodym ludziom aktywnie włączyć 
się w życie demokratycznego spo-
łeczeństwa Europy. Organizatorzy 
starają się dotrzeć do najzdolniej-
szej i najaktywniejszej młodzieży i 
rozwinąć najbardziej cenione umie-
jętności społeczne: przewodzenia, 
autoprezentacji oraz pracy w zespo-
le. Program organizowany jest przy 
współpracy wrocławskiego Urzędu 
Marszałkowskiego, Together Europe, 
Ministerstwem Edukacji Narodowej, 
Ministerstwem Spraw Zagranicznych, 
Ministerstwem Gospodarki, Mini-
sterstwem Pracy i Polityki Społecznej, 
przedstawicielami konsulatów, amba-
sad i parlamentarzystów europejskich.
Organizatorem obozu było Euro-
pejskie Forum Młodzieży z sie-
dzibą w Bystrzycy Kłodzkiej.
Oprac. AK



10 CZWARTEK, 17 grudnia 2015

Szanowni konsu-
menci, dzisiaj zaczy-
namy cykl artykułów 
na temat zawiera-
nia wszelkiego typu 
umów.

Umowy możemy zawierać w trzech 
formach, pisemnie (usługi - w tym te-
lekomunikacyjne, zakup samochodu ), 
ustnie (naprawa sprzętu, u fryzjera czy 
kosmetyczki), w sposób dorozumiany 
(kasowanie biletu w autobusie, korzy-
stanie z myjni bezdotykowej, korzysta-
nie z automatu w sprzedaży).
Musimy też wiedzieć, że w zależności 
od sposobu zawarcia umowy mamy 
trochę inne uprawnienia w przypad-
ku składania reklamacji. Zatem roz-
różniamy; umowy zawierane w spo-
sób tradycyjny - przy jednoczesnej 

obecności obu stron umowy w lokalu 
prowadzenia działalności przez przed-
siębiorcę, np. zakup w sklepie. Umowy 
zawierane poza lokalem przedsiębior-
stwa: 
a) przy jednoczesnej fizycznej obecno-
ści wszystkich stron w miejscu, które 
nie jest lokalem przedsiębiorstwa (np. 
na pokazie w hotelu ,w domu konsu-
menta itp.), 
b) w wyniku przyjęcia przez przedsię-
biorcę oferty złożonej przez ciebie w 
okolicznościach, o których piszę po-
wyżej, 
c) w lokalu przedsiębiorstwa lub za 
pomocą środków porozumiewania się 
na odległość bezpośrednio po tym, jak 
nawiązano z tobą indywidualny i oso-
bisty kontakt w miejscu, które nie jest 
lokalem przedsiębiorstwa, przy jedno-
czesnej fizycznej obecności obu stron 
umowy,(np. „zwabienie” konsumenta 
z ulicy na pokaz w lokalu przedsię-

biorcy),
d) podczas wycieczki zorganizowa-
nej przez przedsiębiorcę, której celem 
lub skutkiem jest promocja oraz za-
warcie z tobą umowy (np. wycieczka 
autokarowa, w trakcie której przed-
siębiorca oferuje uczestnikom pro-
dukty medyczne).Umowy zawierane 
na odległość - w ramach zorganizo-
wanego systemu zawierania umów na 
odległość, bez jednoczesnej obecności 
stron, z wyłącznym wykorzystaniem 
co najmniej jednego środka porozu-
miewania się na odległość (np. reje-
stracja w portalu internetowym czy też 
zakup w sklepie internetowym).
Jeśli otrzymasz od przedsiębiorcy 
niezamówiony towar lub wykona 
on usługę, której nie zamawiałeś nie 
masz obowiązku za to płacić. Przed-
siębiorca podejmuje takie działania 
na własne ryzyko i nie może żądać od 
ciebie zapłaty. Brak twojej odpowiedzi 

na niezamówione  świadczenie zreali-
zowane przez przedsiębiorcę nie jest 
równoznaczne z wyrażeniem zgody na 
zawarcie umowy. Posłużmy się przy-
kładem: listonosz przyniósł ci przesył-
kę z książką i ofertą handlową. Jednak 
ty niczego nie zamawiałeś, ani też nie 
udostępniałeś owemu przedsiębiorcy 
swoich danych do realizacji takiego 
zamówienia. Zatem nie musisz za tę 
przesyłkę płacić, ani też kontaktować 
się z przedsiębiorcą. Niestety po jakimś 
czasie zacząłeś otrzymywać następne 
przesyłki z fakturami i wezwaniami 

do zapłaty. Ponieważ przedsiębiorca 
w sposób bezprawny uznał przyjęcie 
przez ciebie pierwszej książki i jej nie 
odesłanie za zawarcie wiążącej umo-
wy i zgodę na zamówienie kolejnych 
publikacji, nie rodzi to obowiązku 
regulowania przez ciebie rachunków 
wystawionych z tego  tytułu. 
Ciąg dalszy za tydzień.
Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów.

Zawieramy umowy
KĄCIK KONSUMENTA

REKLAMA
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W dzisiejszym artykule mowa bę-
dzie o jednym z wyroków Sądu 
Okręgowego we Wrocławiu, który 
rozpatrywał sprawę odszkodowa-
nia dla mężczyzny, który skaleczył 
nogę o ostry brzeg donicy ustawio-
nej przed jedną z restauracji. 

W czym rzecz?
Historia przedstawia się następują-
co. W dniu 22 maja 2012 r., około 
godz. 12.30 poszkodowany prze-
chodził przed jedną z restauracji. 
Na chodniku przed budynkiem 
znajdowała się donica z choinką, 
której gęste gałęzie wystawały poza 
obrys donicy. W odległości około 
3,5 metra od donicy na chodni-
ku prowadzono prace budowlane 
powodujące zwężenie chodnika. 
W zwężeniu dwie osoby mogły się 
jednak swobodnie minąć. Powód 
otarł się podudziem o donicę i do-
znał rozcięcia skóry o długości 6 
cm oraz otarcia naskórka na szero-
kości 2 cm wzdłuż rany. W związ-
ku z powyższym poszkodowany 
uznał, że należy mu się odszkodo-
wanie od restauracji, która donicę 
na zwężeniu chodnika umieściła.

Sąd I instancji odmówił
Sąd I instancji oddalił powództwo 
uznają, że nie zaistniał związek 
przyczynowy pomiędzy szkodą 
powoda, a postawieniem na chod-
niku donicy o ostrych brzegach. 
Sąd ocenił, że zwężenie na chod-
niku nie było na tyle wąskie, ażeby 
uniemożliwić swobodne wymija-
nie się osób idących z naprzeciwka 
i poszkodowany nie zachował przy 

zwężeniu chodnika elementarnej 
uwagi, a zarysowanie podudzia o 
donicę musiało być spowodowane 
zamiarem przeciśnięcia się obok 
innych osób. Sąd uznał, że gdyby 
poszkodowany przepuścił osoby 
z naprzeciwka i nie opierał się o 
choinkę, nie uszkodziłby nogi oraz 
garderoby. Zdaniem sądu to jedy-
nie pośpiech i nieuwaga powoda 
były przyczyną powstania szkody. 

Sąd II instancji zasądził
Sąd drugiej instancji zmienił roz-
strzygnięcie i zasadził dla powoda 
odszkodowanie. Sąd uznał, że o 
winie (niedbalstwie) restauratora 
świadczy przede wszystkim fakt, 
że  ostre krawędzie donicy mogły 
narażać przechodzących na ewen-
tualność skaleczenia. Co także 
istotne w niedalekiej odległości 
odbywały się prace drogowe, które 
powodowały konieczność zawęże-
nia miejsca przechodu pieszych. 
Nie ulega zaś wątpliwości, że miej-
sce to, położone w centrum miasta, 
należy do mocno uczęszczanych 
przez przechodniów. Choćby nie 
usunięcie donic w takiej (wyjątko-
wej) sytuacji zawężenia przechodu 
na czas wyłączenia części chodni-
ka z ruchu, było nierozważne. 
Sąd podkreślił również, że sama 
decyzja o postawieniu donic z ro-
ślinami była bezprawna bowiem 
restauratorowi nie zostało wydane 
zezwolenie na zajęcie pasa drogo-
wego w celu umieszczenia przed 
restauracją donic z blachy ocynko-
wanej z roślinami ozdobnymi
Sąd nie miał także wątpliwości 
co do związku przyczynowego 
pomiędzy zdarzeniem a szkodą, 
sprowadzający się do stwierdzenia, 
że gdyby nie ostre krawędzie do-
nicy, w okolicznościach wąskiego 
przejścia i tłoku na chodniku, do 
skaleczenia ciała powoda by nie 
doszło. 

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Odszkodowanie za skaleczenie 
o donicę

PRAWNIK RADZIWczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, 
to zachęcamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.
Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. 

Szukajcie w szufladach oraz albumach.



Na lekcji plastyki nauczy-
cielka zadała uczniom 
narysowanie swojego 
ulubionego filmowego 

bohatera. Jacek narysował 
Supermana, Marek nary-

sował Herkulesa... 
- A ty Jasiu, kogo naryso-

wałeś? - pyta nauczycielka. 
- Ja narysowałem Dartha 

Vadera z „Gwiezdnych 
wojen”. 

- Dlaczego akurat jego? 
- Bo mam tylko czarną 

kredkę.

Przychodzi facet do psy-
chiatry i mówi: 

- Panie doktorze od 
jakiegoś czasu śnią mi się 
bohaterowie Gwiezdnych 

Wojen. 
- A kiedy to się zaczęło? 
- Dawno dawno temu w 

odległej galaktyce...

- Kochanie, kupiłem ci 
coś małego na święta...

- Bielizna?
- Ogłuchłaś ?! 
Coś małego.

Egzamin na Wydział 
Prawa i Administracji na 

uniwersytecie. 
Egzaminator do 
starającego się:

- Dlaczego chce Pan stu-
diować właśnie prawo?

 I to u nas?
- Tato... nie wygłupiaj się...
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Na cztery łapy....
Ciąg dalszy - pies najczę-
ściej zadawane pytania
Chodzenie po drabi-
nie, pokonywanie prze-
szkód, aportowanie
Czy drabina i prze-
szkoda muszą mieć 
symetryczną budo-
wę i ładny wygląd?

Wygląd tych urządzeń jest dla psa 
zupełnie obojętny, ponieważ w prze-
ciwieństwie do człowieka nie ma on 
poczucia estetyki. Place wystaw i 
konkursów kynologicznych są urzą-
dzane nie tylko pod kątem ich uży-
teczności, ale także wyglądu, lecz 
psa to w ogóle nie obchodzi i równie 
dobrze się czuje, gdy drabiny i prze-
szkody są niepomalowane. Jeśli na-
tomiast chodzi o samą konstrukcję 
wspomnianych urządzeń, z pewno-
ścią ma to dla psa jakieś znaczenie, 
łatwiej bowiem poruszać mu się po 
prostych i płaskich szczeblach oraz 
skakać przez przeszkodę gładką i 
prosto ustawioną. My jednak w tym 
przypadku musimy dbać nie o wy-
godę czworonoga, ale o skuteczność 
ćwiczeń. Oczywiście mamy obowią-
zek zadbać o jego bezpieczeństwo, ale 
założony program szkolenia powin-
niśmy zrealizować. Przy dobrej orga-
nizacji zajęć możliwe jest połączenie 
skuteczności szkolenia z bezpieczeń-
stwem. Nie musimy się wówczas oba-

wiać, że pies dozna uszkodzeń fizycz-
nych, gdy będzie zmuszony skakać 
przez przeszkody i chodzić po drabi-
nie. W naszym zakładzie nie było wy-
szukanych warunków, ale żadnemu z 
setek psów nic się nie stało, choć po-
konywanie dwumetrowej przeszkody 
było normą. Jeśli mamy do czynienia 
z psem przeznaczonym tylko do to-
warzystwa czy obrony i stróżowania, 
możemy przerabiać te elementy na 
urządzeniach dopracowanych i kolo-
rowych. Jeśli natomiast chcemy mieć 
z takiego psa specjalistę, który pomo-
że nam w autentycznych sytuacjach 
życiowych (przeszukiwanie terenu 
za przedmiotami i osobami, tropie-
nie śladu, pościg, konwojowanie, za-

trzymanie i pilnowanie przestępcy), 
wówczas powinniśmy zadbać o grun-
towne przygotowanie czworonoga do 
wykonania tych skomplikowanych i 
trudnych zadań. Podczas nauki pies 
powinien ćwiczyć na przeszkodach 
o zróżnicowanej budowie, o niehe-
blowanych i nierównych deskach. 
Drabina dla takiego psa powinna 
mieć różnego rodzaju szczeble i róż-
ne ustawienia względem poziomu. 
Wychowawca przyszłego specjalisty 
powinien również prowadzić szko-
lenie w warunkach terenowych, na 
naturalnych przeszkodach. Pies taki 
powinien umieć poruszać się po 
zwałowiskach gruzu, porozwalanych 
deskach, belkach i luźno leżących 

kamieniach oraz w lesie i na terenie 
podmokłym. Oczywiście zdecydo-
wana większość amatorów nie musi 
sobie zawracać głowy szkoleniem 
specjalistycznym, ale jeśli ktoś jest 
fachowcem z uzdolnieniami i predys-
pozycjami do nauki tych elementów, 
nic nie stoi na przeszkodzie, by przy-
gotować psa w tym właśnie kierunku.

Artur Wach, praca zbiorowa 
A. Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu 
indywidualnych porad pod numerem 
604 328 544.
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Przedsiębiorcy inwestują na koniec roku 
Schyłek roku to 
moment, w którym 
przedsiębiorcy po-
szukują inwestycji, 
które można wpisać 
w koszty działal-
ności firmy. Najle-
piej gdyby przyno-
siły jeszcze zyski.
Najbardziej powszechnym rozwią-
zaniem może być zakup nowego sa-
mochodu. Problem zaczyna się, gdy 
samochód już jest. Poza tym wartość 
takiego auta na przestrzeni lat spad-
nie, natomiast jego eksploatacja bę-
dzie wiązać się z wydatkami. Więc 
może zamiast generować kolejne 
koszty, warto zastanowić się nad praw-
dziwą inwestycją, która przyniesie 
długofalowe korzyści. Może nią być 
montaż instalacji fotowoltaicznej.
- Na inwestycje w dodatkowe źró-
dła energii decyduje się coraz więcej 
przedsiębiorców. Szczególnie jest to 
zauważalne po tegorocznym lecie, 
gdy polskie zasoby energetyczne oka-
zały się nie do końca wydolne - pod-
kreśla Marcin Stankiewicz, dyrektor 
sprzedaży w firmie SolarNed.  - Nasza 

firma zajmuje się  obsługą głównie 
przedsiębiorców oraz samorządów, 
dla których przygotowujemy projekty 
kompleksowo, łącznie z rozliczenia-
mi programów wsparcia, a także wy-
najdujemy możliwości finansowania 
w formie kredytów inwestycyjnych 
czy  leasingu. To rozwiązanie jest o 
tyle korzystne, że obniża podstawę 
opodatkowania przedsiębiorstwa. W 
koszty firmowe można wliczyć zarów-
no opłatę wstępną, ratę leasingową, 
jak i prowizje oraz wydatki związane 
z eksploatacją - podkreśla. - Instala-
cję możemy amortyzować przez 5 lat. 
A to także zwiększa koszty uzyskania 
przychodów i tym samym zmniej-
sza wartość podatku dochodowego. 
Zainteresowanie jest duże, ale wciąż 
bardzo daleko nam do krajów za-
chodnich. Porównanie mamy bezpo-
średnie, gdyż w Holandii stawialiśmy 
pierwsze kroki i tam wciąż realizujemy 
dużo więcej inwestycji niż w kraju. 
Eksperci szacują, że do 2018 roku 
liczba mikroinstalacji fotowol-
taicznych w naszym kraju zna-
cząco wzrośnie, a to głównie za 
sprawą stóp gwarantowanych.
Hasło „fotowoltaika” stało się w ostat-
nim czasie bardzo popularne. To nic 
innego, jak przetwarzanie promieni 
słonecznych w energię elektrycz-
ną dzięki zainstalowaniu na dachu 
specjalnych paneli. Przynosi to re-

alne oszczędności przez cały rok. 
Większość firm pracuje w ciągu dnia, 
a to jest właśnie ten czas, gdy insta-
lacja pracuje efektywnie. W biurach, 
gdzie używana jest energochłonna 
klimatyzacja w okresie letnim, to 
właśnie fotowoltaika staje się lekar-
stwem na wysokie rachunki i ograni-
czenia poboru energii przez zakłady.   
Gdy przyjrzymy się bliżej rosną-
cym kosztom energii elektrycznej z 
sieci, to niezależność od zewnętrz-
nych dostawców może bezpośred-
nio przełożyć się na podniesienie 
konkurencyjności. Między rokiem 
1995 a 2014 ceny energii z przesyłem 
wzrosły w Polsce o 237%. Do tego 
dochodzi aspekt ekologiczny i odpo-
wiedzialności firmy za środowisko. 

Marcin Stankiewicz z firmy So-
larNed podkreśla jeszcze jeden 
aspekt korzystny dla przedsiębiorcy. 
- Przy rozliczeniu w formule tzw. 
netmeterinngu (czyli w półrocznych 
cyklach rozliczeniowych) w kosztach 
przedsiębiorstwa energia elektryczna 
pojawia się dwa razy w roku. Przez 
cały pozostały okres możemy na bie-
żąco monitorować produkcję prądu 
w naszej instalacji. Jest to możliwe 
dzięki połączeniu falownika za po-
mocą wifi do systemu kontrolnego, 
który możemy przeglądać niemal co-
dziennie, w każdym miejscu na świe-
cie wykorzystując do tego internet.
Obiecująco wyglądają także średnia 
stopa zwrotu inwestycji w fotowolta-
ikę. Obecnie to od 7 - 12% rocznie, 

co na tle bankowych 2-procentowych 
lokat wygląda bardzo interesująco. 
Zysk ulegnie podwyższeniu w mo-
mencie kolejnej podwyżki ceny prądu.
Firma SolarNed ujawnia, że do końca 
roku można z nimi podpisać umo-
wę na instalację fotowoltaiczną z ne-
gocjowalnymi warunkami. Warto 
więc przemyśleć ten pomysł, szuka-
jąc praktycznej inwestycji, która nie 
tylko będzie sposobem na znalezie-
nie dodatkowych kosztów, zmniej-
szających podstawę opodatkowa-
nia, ale rozwiązania przynoszącego 
zyski w długofalowej perspektywie.
biuro@solarned.pl

TS
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Śpiewanie pod aniołem
Już po raz czwarty w 
Wałeckim Centrum Kul-
tury odbył się „Wieczór 
z Aniołem” - świąteczny 
koncert, kiermasz ciast i 
oryginalnych ozdób zor-
ganizowany przez Gim-
nazjum nr 2 w Wałczu.

Jak co roku spotkanie miało cha-
rakter konkursu - każda klasa 
przygotowała piosenkę świąteczną 
lub kolędę. Takiej frekwencji nie 
przewidywali nawet prorocy. Sala 
wypełniona po brzegi - przyjaciele 
gimnazjum, rodzice, uczniowie i 
nauczyciele. Wszyscy gorąco do-
pingowali swoich faworytów. 
W jury konkursu zasiedli: Magda-
lena Komerska - wizaż i charak-
teryzacja; Izabela Browarska - na-
uczyciel tańca, choreograf; Marcin 
Paprota - artysta malarz oraz 
Marek Giłka - muzyk. Zespoły 
klasowe bardzo zaangażowały się 
w występy. Kolorowe stroje, plu-
szowe swetry z reniferem, anioły, 
pióra, błyskotki i zapach piernika 
plus śmiałe wyczyny wokalne, ory-
ginalne przebrania świąteczne, a 
przede wszystkim zdrowa rywali-

zacja, humor i atmosfera nadcho-
dzących świąt - to wszystko można 
było podziwiać podczas zmagań 
konkursowych.
Z rywalizacji zwycięsko wyszły 
trzy zespoły klasowe: I a, II b oraz 

III b. Wyróżniono uczniów klas o 
specjalnych wymaganiach eduka-
cyjnych i nie zapomniano także o 
nagrodach pocieszenia - dla każ-
dego znalazło się coś słodkiego. W 
tegorocznym konkursie przedsta-

wiciele jury ufundowali dodatko-
we nagrody dla uroczych, pełnych 
wdzięku i humoru prowadzących 
- Natalii Bożys i Huberta Zugaja.
Oprac. red.

Mikołaj w szpitalu

W ostatnich dniach listopada w świe-
tlicy Szkoły Podstawowej nr 5 wśród 
uczniów nauczania zintegrowanego 
odbyła się zbiórka zabawek drewnia-
nych, plastikowych i metalowych oraz 
różnego rodzaju książeczek, koloro-
wanek i kredek. Zainteresowanie było 
bardzo duże i spotkało się z wielkim 
odzewem. Pomysłodawcą i głównym 
organizatorem świątecznej paczki była 

Agata Juszkiewicz, która wspólnie z 
Pauliną Szewczyk, Bartoszem Michal-
skim oraz elfami dostarczyli je 7 grud-
nia wraz z życzeniami szybkiego po-
wrotu do zdrowia pacjentom oddziału 
pediatrycznego wałeckiego szpitala. Po 
zadowolonych twarzach dzieci wiemy, 
że niespodzianka się udała.
Agata Juszkiewicz

Kolejne powołanie
W kadrze narodowej se-
niorek w boksie ponownie 
zobaczymy Annę Góral-
ską, a ponadto współpracę 
z reprezentacją rozpoczął 
szkoleniowiec wałeckiej 
Korony Łukasz Butryński.

Trener i zawodniczka przez ostat-
ni tydzień przebywali w  Ośrod-
ku Przygotowań Olimpijskich w 
nadmorskim Cetniewie, gdzie 
podczas ostatniego tegorocz-
nego zgrupowania szlifowano 
formę. Największy nacisk kła-
dziono na przygotowanie tech-
niczno-taktyczne przygotowu-
jących się do przyszłorocznych 
startów reprezentantek Polski.
- Bardzo ucieszyła mnie wiado-
mość o możliwości współpracy 
z jednym z wyróżniających się 
trenerów młodego pokolenia, 
jakim jest trener kadry senio-
rek Paweł Pasiak - mówił Łukasz 
Butryński. - Współpraca z kadrą 
narodową jest dużym wyróżnie-
niem zarówno dla mnie, jak i dla 
klubu, a także znakiem, że na-

sza praca zauważana jest w śro-
dowisku boksu olimpijskiego.
Podczas tygodniowego pobytu 
wałecki szkoleniowiec miał moż-
liwość przyjrzenia się metodom 
pracy trenera kadry, prowadzenia 
kilku treningów z zawodniczka-
mi, a ponadto na koniec zgru-
powania odbyła się trzydniowa 
kursokonferencja trenerów PZB.
Oprac. p
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Spartakiada seniora
Sportowa spartakiada, 
w której uczestniczyli 
seniorzy z prawie 20 so-
łectw gminy Wałcz była 
ukoronowaniem trwają-
cego od czerwca kolej-
nego projektu „Aktyw-
ność Społeczna Osób 
Starszych”. 

- Każdy projekt ASOS kończymy dużą, 
masową imprezą - mówi prezes Stowa-
rzyszenia „Lider Wałecki” Janusz Bart-
czak. - Był Festiwal Smaków, wspólne 
biesiadowanie. Tegoroczny trwający 
od czerwca do końca tego roku koń-
czymy spartakiadą seniora. Wcześniej 
odbywały się zajęcia nauki języka an-
gielskiego i zajęcia sportowe. Uczestni-
cy poznawali podstawy informatyki, a 
także brali udział w zajęciach plastycz-
nych i muzycznych. Całość kosztowała 
około 200 tysięcy złotych. Otrzymali-
śmy dotację z Ministerstwa Pracy i Po-
lityki Społecznej, a 20 tysięcy to wkład 
własny gminy.

Na wałeckiej Bukowinie 12 grudnia w 
szranki stanęły drużyny z 19 sołectw, 
a organizatorzy przygotowali 8 konku-
rencji indywidualnych oraz 7 zespo-
łowych. Można było sprawdzić się w 
turnieju tenisa stołowego, były rzuty 
do kosza i do celu, strzały na bramkę, a 
także gry zręcznościowe. Całość przy-
gotowali i prowadzili wolontariusze z 
Witankowa i Różewa.
Działacze „Lidera” przygotowują się 
także do projektów w ramach Fun-
duszu Inicjatyw Obywatelskich. W 
poprzednich latach w ramach FIO 
organizowano spartakiady dla mło-
dzieży, zawody strażackie czy socjalne 
spółdzielnie. Oczywiście w przygoto-

waniach jest kolejny projekt ASOS.
Ponadto obecnie w szkołach odbywają 
się żywe lekcje historii, dzieci pozna-
ją na nich trzy okresy historyczne. 
Pasjonaci tamtego okresu prezentują 
uczestnikom zajęć repliki broni, mun-
dury oraz opowiadają o historii, po-
czynając od średniowiecza, a kończąc 
na II wojnie światowej. Zajęcia odby-
wają się w każdej ze szkół na terenie 
gminy i trwają po około 10 godzin.
Jeszcze podczas wakacji zorganizo-
wano dla około 150 osób trzydniowe 
obozy militarno-sportowo i rekreacyj-
ne w Szwecji. 
piotr

Libero na czele
Juniorki UKS Libero 
odniosły zwycięstwo 
w lidze wojewódzkiej, 
natomiast najmłod-
sze adeptki siatków-
ki z powodzeniem 
występowały pod-
czas turnieju singli. 
W lidze wojewódzkiej wałeckie ju-
niorki zmierzyły się z zespołem OPP 
Powiat Kołobrzeg i choć trzon dru-
żyny stanowią kadetki i młodziczki, 
po wyrównanej walce odniosły cenne 

zwycięstwo. Występujące w składzie:  
Natalia Kibitlewska, Karolina Stróżyk, 
Martyna Piszcz, Martyna Janicka, Ola 
Nowak, Zuzanna Szperlak, Katarzyna 
Paszkowska, Wiktoria Pastusiak, Na-
talia Honczaruk, Marika Żukowska, 
Kaja Krasoń, Zofia Szczotkiewicz i Ka-
tarzyna Gębala podopieczne Krystyny 
Filipiak dysponując lepszą zagrywką i 
grając skuteczniej w ataku, momenta-
mi dominowały na parkiecie. Po tym 
spotkaniu zespół Libero z 12 punkta-
mi na koncie zajmuje pierwsze miejsce 
w tabeli.
Natomiast 12 i 13 grudnia najmłod-
sze siatkarki, na co dzień uczennice 
SP nr 5, wzięły udział w ogólnopol-
skim turnieju singli w Czaplinku. W 

zawodach rywalizowało prawie 80 
dziewcząt z rocznika 2005, a wynik 
sportowy nie był  najważniejszy. Li-
czyła się dobra zabawa siatkówką oraz 
integracja zawodniczek. Podopieczne 
Agaty Skonieczki i Michała Porębiaka 
występowały w składzie: Wiktoria Mi-
chaliszyn, Wiktoria Sobczyńska, Kaja 
Mokrzycka, Adrianna Piela i Nikola 
Mamzer. Pomimo tego że był to pierw-
szy taki turniej, w którym uczestniczy-
ły młode siatkarki, zaprezentowały 
niezły poziom, co dobrze wróży na 
przyszłość.   
Oprac. p O puchar burmistrza

Po raz siódmy Za-
rząd Rejonowy Ligi 
Obrony Kraju w Wał-
czu zorganizował 
wojewódzki konkurs 
modeli kartonowych 
i plastikowych dla 
uczniów szkół podsta-
wowych i gimnazjów. 
W tym roku zaprezen-
towano 108 modeli.
W konkursie, który odbył się 9 grud-
nia w Gimnazjum nr 2, udział wzięli 
uczniowie z Wałcza i Szkoły Pod-
stawowej w Gryfinie. W kategorii 
indywidualnej modeli kartonowych 
samoloty i śmigłowce zwyciężył Da-

niel Grabiec (Gimnazjum 2), statki, 
okręty i żaglowce Karina Szatowicz 
(Gimnazjum 2), pojazdy Michał Mi-
galski (SP 1), dioramy Mikołaj Jan-
kowski (SP Gryfino) i budowle Karol 
Palmąka (gimanzjum1) i Alicja No-
wak (SP 4).
W kategorii indywidualnej modeli 
plastikowych samoloty i śmigłow-
ce pierwsze miejsce zajęła Julia 
Mroczkwoska (SP 4), statki, okręty 
i żaglowce Rafał Przybylski (SP 4), 
pojazdy Hubert Hertel (Gimnazjum 
2) i budowle Tymon Rozpędek (SP 
Gryfino).
W klasyfikacji zespołowej podstawó-
wek Gryfino pokonało SP 1 i SP 4, a 
grupie gimnazjów „dwójka” pokona-
ła Gimnazjum nr 1.
Puchary i nagrody dla zwycięzców 
ufundowali Zarząd Rejonowy LOK i 
burmistrz Wałcza.
ks
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